Niedziela po Objawieniu Pańskim
Chrzest Pański
51. Chrzest pana. nasz chrzest.
1. Chrzest Jezusa w Jordanie. Czym jest chrzest dla chrześcijan?
2. Skutki chrztu świętego. 

3. Powołanie do świętości i apostolstwa. Chrzest dzieci. 
51.1 Dzisiaj wspominamy chrzest Jezusa w wodach Jordanu. To wydarzenie rozważamy w każdy czwartek, odmawiając Pierwszą Tajemnicę Światła Różańca Świętego. „Gdy Jezus schodzi do wody – jako niewinny, który czyni siebie ‘grzechem’ za nas – otwierają się niebiosa i głos Ojca ogłasza Go synem umiłowanym, a Duch Święty zstępuje na Niego, by powołać Go do przyszłej misji”
. Chociaż Jezus nie miał żadnej zmazy, przystąpił do obrzędu oczyszczenia, tak samo, jak poddał się innym nie obowiązującym Go przepisom Prawa. Stawszy się człowiekiem, poddał się prawom, które rządzą ludzkim życiem. Przestrzegał też praw, które rządziły narodem izraelskim wybranym przez Boga do przygotowania drogi Odkupicielowi. 


Jan Chrzciciel z przekonaniem pełnił swoją misję. Prorokował i pobudzał wielki ruch, którego zadaniem było nawracanie i bezpośrednie przygotowanie do nadejścia królestwa mesjańskiego. Św. Augustyn powiada, że Pan zechciał się ochrzcić, „by swą pokorą potwierdzić to, co było dla nas konieczne”
.


Przez chrzest Jezusa został przygotowany nasz chrzest. Pan określił stopniowo jego elementy i jako powszechnie obowiązujące prawo ogłosił je w dniu Wniebowstąpienia: Dana Mi jest wszelka władza w niebie i na ziemi. Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego (Mt 28, 18-19).

Na chrzcie świętym otrzymujemy wiarę i łaskę. Dzień ten jest najważniejszym dniem naszego życia. Podobnie jak „zeschła ziemia nie da plonu, jeżeli nie otrzyma wody, tak również my, którzy byliśmy uschłym pniem, nigdy nie wydalibyśmy owoców życia bez tego deszczu podarowanego z góry”
. Zanim otrzymaliśmy chrzest, bramy niebios były przed nami zamknięte i nie mieliśmy żadnej możliwości wydania najmniejszego nadprzyrodzonego owocu.


Podczas naszej dzisiejszej modlitwy dziękujmy Bogu za ten niezasłużony dar. Wdzięczność jest pierwszym uczuciem, które winno pojawić się w nas w odpowiedzi na łaskę chrztu. Drugim uczuciem jest radość. Wracając myślą do naszego chrztu, zawsze powinniśmy żywić głębokie uczucie wewnętrznej radości.


Wspominając nasz chrzest powinniśmy okazać wdzięczność za oczyszczenie duszy ze skazy grzechu pierworodnego i z wszelkiego innego grzechu, który ewentualnie popełniliśmy przed chrztem. Wszyscy jesteśmy członkami tej samej rodziny ludzkiej, która została skalana grzechem naszych praojców. Ten „grzech pierworodny wraz z naturą ludzką przekazywany jest przez zrodzenie, a nie przez naśladownictwo, i jest on własnym grzechem każdego”
. Jezus jednak związał z chrztem świętym nadprzyrodzony dar oczyszczenia natury ludzkiej i wyzwolenia jej od tego grzechu, z którym się narodziliśmy. Woda chrzcielna działa w sposób rzeczywisty, tak jak woda naturalna – obmywa i oczyszcza z wszelkiej skazy i nieczystości.

„Dzięki sakramentowi chrztu świętego zamieniłeś się w świątynię Ducha Świętego. Obyś nigdy – wzywa nas św. Leon Wielki – nie wypędził przez swe złe uczynki tak zacnego Gościa, ani też nie poddał się niewoli diabła: ponieważ posiadasz wartość Krwi Chrystusa”
.

51.2 Wszechmogący, wieczny Boże, po chrzcie w Jordanie uroczyście ogłosiłeś, że Chrystus, na którego zstąpił Duch Święty, jest Twoim umiłowanym Synem, spraw, aby Twoje przybrane dzieci, odrodzone z wody i Ducha Świętego, zawsze żyły w Twojej miłości
.


Chrzest wprowadził nas w życie chrześcijańskie. Stanowił prawdziwe narodzenie do życia nadprzyrodzonego. Jest tym nowym życiem, które głosili Apostołowie, i o którym Jezus rozmawiał z Nikodemem: „Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci, jeśli się ktoś nie narodził powtórnie, nie może ujrzeć królestwa Bożego. (…) To, co się z ciała narodziło, jest ciałem, a to, co się z Ducha narodziło, jest duchem” (J 3, 3-6).

Skutkiem tego nowego życia jest pewne ubóstwienie człowieka i zdolność wydawania owoców nadprzyrodzonych.


Często niestety godność człowieka ochrzczonego bywa w jego zwyczajnym życiu pomijana, dlatego też powinniśmy, jak to czynili święci, starać się, żeby żyć na miarę tej godności.


Nasza największa godność – godność dzieci Bożych, która zostaje nam udzielona na chrzcie świętym, jest owocem nowych narodzin. Jeśli wynikiem ludzkiego rodzenia jest „ojcostwo” i „synostwo”, to podobnie ci, którzy zostali zrodzeni przez Boga, są prawdziwie Jego dziećmi: Popatrzcie, jaką miłością obdarzył nas Ojciec: zostaliśmy nazwani dziećmi Bożymi: i rzeczywiście nimi jesteśmy.(…) Umiłowani, obecnie jesteśmy dziećmi Bożymi, ale jeszcze się nie ujawniło, czym będziemy (1 J 3, 1-2).

Cud nowych narodzin dokonuje się w chwili chrztu przez wylanie Ducha Świętego. Wodę chrzcielną święci się w Sobotę Wielkanocną i wówczas odmawia się modlitwę: Boże, Ty niewidzialną mocą dokonujesz rzeczy niezwykłych przez sakramentalne znaki (…). Wejrzyj na swój Kościół i racz mu otworzyć źródło chrztu świętego. Niechaj ta woda przez Ducha Świętego otrzyma łaskę Twojego Jednorodzonego Syna, aby człowiek stworzony na Twoje podobieństwo i przez sakrament chrztu obmyty z wszelkich brudów grzechu odrodził się z wody i z Ducha Świętego do nowego życia dziecka Bożego
.


Ta przenośnia odpowiada głębokiej rzeczywistości: człowiek chrzczony odradza się do nowego życia, do życia Bożego, dlatego jest dzieckiem Bożym. Jeżeli zaś jesteśmy dziećmi, to i dziedzicami: dziedzicami Boga i współdziedzicami Chrystusa (Rz 8, 17).

Podziękujmy bardzo naszemu Bogu Ojcu, że zechciał każdemu z nas udzielić tylu niezmierzonych darów. Jak wielką radością może być częste rozważanie tej rzeczywistości! „Ojcze – mówił mi pewien chłopak (nie wiem, co się z nim stało), dobry student z uniwersytetu „La Central” – myślałem o tym, co mi Ojciec powiedział, że jestem synem Bożym i nagle, na ulicy poczułem się «napuszony» i pełen wewnętrznej pychy... synem Boga! Poradziłem mu z czystym sumieniem, by wzmagał w sobie taką «pychę»”
.

51.3 W Kościele żaden chrześcijanin nie jest odizolowany. Począwszy od chrztu świętego stanowi cząstkę ludu, a Kościół jawi się jako prawdziwa rodzina dzieci Bożych. „Podobało się jednak Bogu uświęcać i zbawiać ludzi nie pojedynczo, z wykluczeniem wszelkiej wzajemnej między nimi więzi, lecz uczynić z nich lud, który by Go poznawał w prawdzie i zbożnie Mu służył”
. A chrzest jest bramą, przez którą wchodzi się do Kościoła
.


W Kościele, właśnie poprzez chrzest, wszyscy jesteśmy powołani do świętości
. Do prowadzenia apostolstwa każdy wedle swoich możliwości. „Powołanie do świętości i związany z tym wymóg osobistego uświęcenia są powszechne: wszyscy, kapłani i świeccy, jesteśmy powołani do świętości. Wszyscy wraz z chrztem świętym otrzymaliśmy pierwsze dary tego życia duchowego, które ze swej natury zmierza ku pełni”
.


Inną prawdą, ściśle związaną z godnością członka Kościoła, jest sakramentalne piętno, „pewien duchowy i niezatarty znak” wyryty w duszy
. Jest on jakby przypieczętowaniem własności Chrystusa w stosunku do duszy człowieka ochrzczonego. Chrystus wziął w posiadanie nasze dusze w chwili naszego chrztu. On wykupił nas od grzechu przez swoją Mękę i Śmierć.


Z tego względu dobrze rozumiemy pragnienie Kościoła, aby dzieci jak najwcześniej otrzymywały te dary Boże
. Zawsze przynaglano rodziców, by chrzcili dzieci możliwie jak najwcześniej. Jest to praktyczny dowód wiary. Nie jest to zamach na ich wolność, jak nie jest takim zamachem danie im życia, karmienie, kąpanie i pielęgnowanie, kiedy jeszcze nie potrafią o to prosić. Mają wręcz prawo do przyjmowania tej łaski. Jakież wspaniałe apostolstwo w tym zakresie będziemy mogli prowadzić wśród przyjaciół, kolegów i znajomych.

W przypadku chrztu świętego w grę wchodzi dobro nieskończenie wyższe aniżeli jakiekolwiek inne – łaska i wiara, może nawet wieczne zbawienie. Jedynie ignorancją lub uśpioną wiarą można wytłumaczyć to, że wiele dzieci pozostaje pozbawionych przez własnych chrześcijańskich rodziców największego daru ich życia. Kierujmy dzisiaj do Boga modlitwę, by nie pozwolił, żeby to się zdarzało.


Powinniśmy okazać wdzięczność naszym rodzicom, że może już wkrótce po narodzeniu zanieśli nas do kościoła, żebyśmy mogli przyjąć ten święty sakrament.
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